
<*ne niera^n^tni} proc* rejs którą w yra
z i e  § 4. ańęKsu do aru 88. podaje. Nie 
♦losy se.iruT a le  gipsy związane z terenem, 
*  oiemi-ł 8$ miarodajne. Zasada traktatu 
ccen y rezultatów głosowania ^eat terytoi 
łjąlną.
' A  pop*ewaz większość gmin na zwar
tym otre/erze, opisanym, powyżej, wynosi 
89%, V  dodatku 1 większość głosów ąbso- 
tnfr.a jaSt po strcmie polskiej, przeto na 
kuszenie całości tegń polskiego o h -^ r t  
l»yioby możliwe jedyni© przez jaśJ^awe 
Cłamanie traktatu.

To jtst nie do pomyślenia. Kon icja ; 
która ta i  skrupulatnie tłumaczył? literę 
i >-akt a tu w  sprawia głosowania em i g ra n 
tów, i to równoczesnego, nie może odstą
p ić od' litery traktatu w tym wypadku 
tern bardziej.

Głosy emigrantów zresztą, Jako niazwitt- 
zane z zkm ią, wiszą w powietrzu. Nie 
mogą. mieć decydującego Raczen ia  przy 
rozstrzyganiu losów terytorjurn, na któ- 
rem nie mieszkają.

Emigranci już odjechali, a tom samem 
•większość ausolntna mieszkańców zdecy
dowanie polskiego obszaru podnosi się 
znakomicie.

Jezęli wreszcie uwzględnimy trudności 
wśród jakich przyszło ludności polskiej 
dac w^raz swej przynależności do narodu 
polsldego, to większość pol3ka tego obsza
ru wystąpi w  imponujących rozmiarach.

Zatrzymanie urzędników niemieckich u 
władzy podtrzymało przemoc pruską na 
terenie plebiscytowym. Urzędnicy nie
mieccy tworzyli potężną armją agitato
rów. Ludność oszołomiona kłamłiwemi 
.wiadomościami agitatorów i pism nie
mieckich zbyt często ulegała strachowi 
przed m ożliwym  powrotem rządu nicmlcc- 
k.ego i jego zemstą.

Po licja  niemiecka i sady stawiały nie
ustanne przeszkody, areswując Polaków 
Czynniejszyćh bez powodu 

W  każdej weiosce siedział nauczyciel 
płatny agitator niemiecki, i ogromna wię 
kszość księży oddanych nismezyźnie, któ
rzy korzystali z wpływu, jaki daje im 
arzętl kapłański na sumienia ludzkie. 
Rozporządzenie jedno 1 drugie ks. Ogno 
niewiele zmieniło.

Przyjazd ogromnej ilości emigrantów 
ttgtóconych przez rząd niemiecki, zagro- 
tcruych titraią praey i zniszczeniem rucho
mego majątku przez Niemców, a przytem 
zgermanizoM ańych, zachwiał wiarą bar
dzo w ielb w  możliwość powodzenia spra
wy pólskiej.

jeże li w tyeh warunkach na opisanym 
wyrej obszarze ludność polska osią gnę Ir 
jednak większość głosów 25 tysięcy, to bez 
emigrantów, po usunięciu wpływów władz 
niemieckich, egitacji niedozwolonej nau
czycieli, bezprawi sądów i działalności du
chowieństwa, większość polska na tym 
obszarze wynosiłi-Ujr z górą łOO tysięcy. 
A  t fc łw  In wziąć pod uwagę i statystykę 
ryfesła która powiada, żo Polacy wdęrcj 
n a jr  aneeł niż Nisuioy, a i  te przecie 
ką&ą kiedyś don zsłymi obywatelami kraju.

Emigranci *tcś już zgoła żadnych dzieU 
Uąsklcn ni© reprezentują.

Jeżeli głosy polskie przy plebiscycie w j - 
noszą 5-%, u> większość polska w rzeczy
wistości wśród mie-zkańfów tego obszai u 
wynosi 75%. Ludzie, którzy się tu nie 
wzodtłU, podobnie jak ci co tu nie miesz- 

nie stanowią o ensrakterze naro- 
tiewym  danego obszaru. Po odliczeniu i 
b d f  pierwszych, w  warunkach sprawie
dliwych ludność polska na omawianym 
obszarze wykazałaby najmniej 85—90% 
Żądających połączenia z Polską.

Jeżeli na lin ji biegnącej w poprzek bio
rą  polskiego od Gliwic do Bytomia i Ka
towic znajdują się enklawy nieihieckie, to 
jue wolno zapominać, ze toną one w mo
rzu terytorjurn óolskiego, które opasuje ie 
zwartym szerokim pasem z wszystkich 
stron nawet od zachodu, gdzie powiat g li
wicki wykazał nawet w  tych trudnych 
warunkach 90 gmin za Polską przeciw 13 
Za Niemcami

. Nie wolno też zapominać, że miasta te 
są niemieckicmi cd bardzo niedawna. Je 
szcze w  roku 1870 nie w ięcej ird z l w  Ka- 
tpwicach mówiło po niemiecku, jak 10%.

innych ani tym procentem niemczyzna 
nie mogła się poszczycić.

Miasta są żywiołem  zmiennym i rucho
mym. W ieś ta. nadaje chajBąkfer narodo
wy terenowi, wieś która tu jest polską 
od czasów przedhistorycznych. .

N ie można im igrantów  stawiać na ró- 
▼m* g ąulochtanazfti (tunylcami), zwłasz 
ąsa wobec terytorialnej formuły traktatu, 
j. I «  złączeniu z Poiską polskość tych na- 
tret. którzy dali się. uwieść do cłosówania

i ',  y *
Odnieśliśmy w lelkW  zwycięatwc iziejfl • 

we w  walce o przynależność państwową 
Sóm eoo klęska i  wolność I ( z c ię ś u  loda 
polskiego. N ie odału fe’$ nam wprawdzie 
w k u tek  tero -u, feisztjw i przekupstw nie
mieckich uzyskać całego obszaru pórno- 
śląskiego, ale ta, cof.ny zdobyli, jest naj 
cen lisjszą częścią Górnego ńiąska i  sta
nowi olbrzymią większość ludu zamiesz
kującego tę prastarą dzielnicę Piastową.

Waszą ofiarnością, Waszą wy łrwalcścią 
Waszem ‘ poświęcaniem mienia, iy c 'a  
krwi, wywalczyliście soMe {jia r łcę, która 
od P-i«t mina idzie na półnee biegiem 
Odry aż* do W islL ish  Zintnic, skręca po
tem na północny wschód wzdłuż granity 
zachodniej powiatu strzeleckiego n i  dr 
kolonowskiej, od -Kolonowskie] wkraęzr 
troszkę w powiał cpnlski ckeio Cfcokia ! 
notem przechodzi do powiatu oleskiego i 
idzie pcanrez miejscowości: Knieja, Zem- 
bowice, Lfefua, 7/ackowicc,. Bronioc, Nowe 
Icm ru rk i, Welęcśa, ir o jE jr c e  i  tam przy
tyka do granicy I-.sę-szypjrpolitaJ Polskiej 

Na tym terenie prroszła ZtiTÓ gm in o- 
ćw ia fezyło się za przyłączaniem do Polski, 
a z7/5lfflcfiity zlęczsnia' Cureego .kląska z 
Pćlską na tym cŁszarza uzyskali eheotr 
laą wlcksz©'ć glosćw, wynoszącą kilka
dziesiąt tysięcy.

Daremne są cwłatęczne bałamuci tra nic- 
misakie, cslłuśdę? wmówić w mieszkać 
ców Gćraeyo Plrska i w świst, że Górny 
c;jąsk stanowi jedną niepodzielną cakrć i 
? abrelutoa wieksacść głosów na calem 

terytorium plcffissytoweSi rozstrzyga o 
?ryy;ialsżifofci państwowej Górnego Ślą- 
tka. BalamuotWB niemieckie ohlfczous są 
łylko na ntepo!::ojen!e ladności naszet. 
Niemcom byłoby na rpke, gdyly nu Gćr- 
nym SiJęsku te»az powstała zawierucha 
-.ta-ahy nam zwycięzcom w  tej dziejowej 

walce o wyżu ot^nie Górnego śląska szko
lę tylko pr»ynie'ć piguła.

Tej nowej aranicy, którą wy walczył so- 
1 ie dzielny lud śląski, tron ’ ć będziemy 
io  ost.atnic^o tchu życia i. do ostatniej kro- 
ali krwi. Cały naród połsiij od sinych fal 
Taltyku aż do śnieżnych szczytów Ta tr 
aft żyznych dcMa W arty  aż do brzegów 

i  święte ac W ilna, jak jeden mąż 
tanie w obronie owoców nasze] cłeżkiej 

walki.

B y t o m, dnia 22-go marca 1921.

. ,-f :

Rząd polski uczyni w&zySłLo, by odwie
czny v rt j  plemienia naszego nie zdołał 
przy p ' mocy szatańskich podszepiów po
zbawić nas ńnszspo zwycięstwa I nio na 
rzucić nam na nawo jarzma wiekowej s ń  
woli i  brutalnego wyzyciru.

Rouacy, cała Polska dzis raanje mę 
śpiewa pieśni radosne, śląc Wam wyrazy 
podziwu, czsi i pudlu towauia. W  wszyst
kich kościołach polskich dzwony zozie- 
gają się radosnem echem po wieikim na
szym kraju z powoda górnośląskiego 
zwycięstwa.

I  my, Bracia, cieszmy się i  radujmy się, 
ale badim y 'irzygetownni do nowych walk
0 zacnowanie tego, cośmy tak wiotkimi 
mozołami zdobyli. Jesteśmy wyzwoleni z 
nod jarzma ©ruskiego. Zwycięstwo na»ze 
trzymamy mocno i twardo w  spracowa 
nych dłoniach naszych i nikt go nam wy 
drzeć nia zdoła.

Ale (ako zwycięzcy, jako synowie szla- 
ihctneno 1 bohaterskiego naiaou polukie 
i© bądźmy w^paniałon yślni I w  sercach 
nas reb wygaśmy ogień ź&mr.ty za dozna
ne krrywav. Zachowajmy przedewszyst- 
kiem spokój i równowagę umysłów; ża 
dnsmu Ulem-owi, choćby największe był 
nam wfrzadzil krzywdy, nierhai wlcs 
rłowy nie suadnla. Sknniaimy siły nasze
1 nie marnujmy ich, ba bada nam jeszcze 
notrzebne. pdv ciemięzca nasz wznów5
woje usiłowania o wydarcie nam owo 

ców naszego zwycięstwa.

Podły wróg przez ewoich aneutów pod- 
■’n m  ludność polska do gwałtów i do usu
wania natnehmiasfower’© urzędników nic- 
m.Ieckich. Nie słuchajmy tnch podezentów, 
ho wszelkie nwałtv, wszelkie zan ieszania 

nieuorrądki utrudniała nam tylko walkę 
obronę w  ciężkim łoju uzyskanej na

szej aranicy, a są .rlKu w oja na młyn 
zruznacronano nleprzy i ariela naszego. Cze 
kadmy cierpliwie, aż Najwyższa Rada, po
twierdziwszy wywalczoną przez nas gra
nica. odda władzę nad tym krajem w ręce 
TOlskie.

Brada, cieszmy »ię, niech pieśń zwycię
stwa rozbrzmiewa po wyzwolonym, ćią. 
.Lu, łącząc się z  echami radości, roz
brzmiewające© i  w całej F ob ca

Korfanty,
Poseł i Korńisarz Pleb;scytowy.

'a Niemcami, uwydatni się automatycznie 
bez najmniejszego nacisku ze strony władz 
państwowych.

Blok opisany powyżej jest nawsbroś 
polski i musi być t  Polską złączony.

Pclska i Estonia.
Dnia 24 go lutego 1918 r. ogłoszono w  

Rewlu niepodległą Republikę Estońską, 
ale wojska niemieckie, które nazajutrz z" 
jęły Rewal, rozwiązały nowy rząa republi
ki i kraj cały poddały pod prawa wojenne 

Z chwilą ustąpienia wojsk niemieckich 
dnia 11-go listopada. 1919 r ogłosiła Naro
dowa Rada Estońska w  Rewlu, że ponow
nie podejmuje rządy kraju, przerwane 
przez okupację niemiecką.

Rocznicę ogłoszenia niepodległości Esto- 
nji obcho-dzona w Rewlu 24-go lutego br. 
pod znakiem utworzenia Związku państw 
Bałtyckich.

Na bankiecie dyplomatycznym zaszedł 
fakt, który sprawił doskonale wrażenie na 
obecnych, mianowicie nadeszła depesza od 
marszałka Trąmpczyńskiego w imieniu 
sejmu, pozdrawiająca naród estoński z po
wodu święta narodowego. Przyjęto ją 
burzliwymi oklaskami, widząc w  niej do
wód żywego zainteresowania się Polski 
wspólną sprawą państw bałtjckich, zagro
żonych z zachodu i  ze wschodu,, Prze
wodniczący parlamentu estońskiego,
Strandmann (partja pracy), w swem prze
mówieniu zaznaczył dobitnie, że o związku 
bałtyckim, do którego nie weszłaby potęż
na. Polska, mowy by6 nie może. Była to 
odpowiedź na litewskie dążności do w y
elim inowania polskf, które w ostatnich 
czasach żywo były przez L itw inów  proga- 
gowane nąwet i  sferach Łott, vskicn. Ban- 
kict.w tfcazsł. i e  zebrani.*nrz©dstawiciel»»łzn8 laceg9c_doskonałe język.;Dolski, yłórią^

państw bałtyckich z rolą Polski w  przy
szłym związku bardzo się liczą.

Tego samego dma odbył się bankiet, u- 
rządzony na cześć przybyłych dziennika
rzy przez pras? estońską. B yły tam repre
zentowane aż 6 narodowości: Polacy, Li- 
.wini, Łotysze, Estończycy, Finnowie i 
Niemcy bałtyccy. Przedstawiciel polskiej 
Ajencji prasowej w  krajach nadbałtyckich 
podkreślał konieczność powstania, obron
nego sojuszu Daństw od morza do morza, 
i zaznaczył, że nie znają wcale Polski ci 
którzy ją podejrzewają o niedocenianie 
doniosłości takiego sojuszu. Przem ówie
nie to byk> przyjęte bardzo gorąco. Pan
kiet przeciągnął się do późnej godziny.

Udało się sparaliżować intrygi iotewsko- 
litewskie, zmierza iące do wtyłączenia Pol- 
s!’jż ze związku państw bałtyckich i zupeł
nego jej izolowania.

.Obecnie —  pisze Lasdinsch’ —  związek 
iedpostronny międzt* Łotwą, Estonją i 
Einlandją, t  wyłączeniem Polski, nie móeł 
dojść do skutku, ponieważ polskie sfery u- 
żyły wszelkich dyplomatycznych środków, 
aby do tego nie dopuścić. Finnowie i  E- 
itończycy sły szeć nie cncieli o  zawarciu 
sojuszu bez udziału Polski.**

Pan Lasdihsch pociesza się, ze może ]e: 
dnak sojusz Łotewsko-estońsko-finlaudzka 
dojdzie do skutku.

W  sprawie zbliżenia do Polski Fslonji, 
którą za pomocą in tryg usiłowano od niej 
oddalić, dużą rolę odegrał obecny poseł e- 
stoński w  Rydze, były minister spraw w e
wnętrznych Hellat, iiowszechnie znany ze 
szlachetności charakteru.

Spodziewać się należy również zbliżenia 
polsko-estońskiego na polu kulturalnem. 
O usiłowaniach w  ty.n kierunku świadczy 
działalność m łodego poety estońskiego, p. 
Augusta Allego, wychowanego w  W iln ie  i

cza utworów poetów polskich ' na języa  
estoński.

Chociaż Estonia leży  od nas daleko, 
sprawa zbliżenia się polsko-estońskiego 
posiądą znaczenie doniosłe. '

Mur naroaow od strony ekspansywnej 
(zaborczej) Rosji bolszewickiej, pragną
cej przebić się znowu do morza, aby po
dać rękę żądnym odwetu Niemcom, jest 
najlepszą gwarancją pokoju na wschodzie 
Europy.

Oświadczenie obywateli 
fpsyjsbiiiii.

1 wygnańcy rosyjscy ńznat. aj». pokój 
w  F y aze.

F t y g s  Rolonje rosyjskie w  Lotwi© i  E 
stonji zamierzają zakomunikować prze. 
woclniczącenm polskiej delegacji pokojo
wej, żę me solidaryzując się z rządem so
wietów i nie uznając go, kolonje rosyjskie 
uważają jednak, że granice, ustalone przez 
traktat pokoju, są zupełnie prawomocne. 
Jednocześnie Rosjanie Łotw y i Estonji 
zwracają się do rosyjskich działaczów w 
Paryżu z prośbą, aby zaprzestali ogłaszać 
swe przekonania w  imieniu narodu rosyj
skiego.

Koalicja i Hien cy.
P r a g a .  „L idove Ńoviny“  douoszą, że 

na wypadek konieczności zbrojnego w y
stąpienia przeciw Eawarji, mandat prze
prowadzenia represnljj otrzymałaby Cre- 
cbo-Słowacja. W  danym w j padliu w oj
sko czesko-słoawackie wkroczyłoby nawet 
do Bawarjl.

P r a g a .  Dzlpnniki czeskie donoszą * 
Berlina, że Niemcy prrygotowują odweto
we represalje handlowe przeciw koalicji. 
Parlament Rzeszy niemieckiej’ postanowił 
wydać zakaz przywozu du Niemiec iia  z 
FiajłcjL

•i—1----—   * *4

Trudna rada, trzeba piar'$
B e r l i n .  Na zrnmadzeniu eKenom.*., 

stów niemieckich rozprawiano o stanic 
gospodarczym Niemiec. W  r. 1920 w yw ie* 
ziono z Niemiec za granicę towatfó w zan 
sumę 5-ciu m iljardów marek w  złocic, *  
przywieziono z za grauicv towavówNza 714* 
m iłjarda takich matek. Zgromadzeni ob
radowali następnie nad kwestją 50 proc. 
cła, nałożonego na towary wywożone do 
państw sprzymierzonych, 1 doszli do prze
konania, że nawzajem me są w  stanie na
łożyć takiego samego cła odwetowego na 
towary przywożono z państw sprzymie
rzonych.

Zaproszenie do przedpłaty.
Kto nie chce się narazić na przerwę 

w dostawie „Gazety Opolskiej";

kto jako człowiek usnoieczniony pragnie 
się informować z dnia na dzieć o tysiącz
nych przejawach życia politycznego spo
łecznego i  narodowego;

kto nie chce gospodarczo naraża * się 
na straty wskutek nieznajomości ustaw i 
przejawów życia publicznego;

kto jako Polak i katolik pragnie się za
znajamiać z w ielką naszą Ojczyzną Polską 

nlerb etą pospieszy z odnowieniem tbń- 
nam ertn na kwartał Il-g i (tj. na m ie
siące: i  wiecień, maj i czerwiec). 
Listow i przyjmują przedpłatę na "nowe 

ćwierćrocze

^ y lk o  do 23-go marca.

Do 25-go marca wystarczy zapłacić pre
numeratę do rąk listonosza, który naza
jutrz powinien przynieść pokwitowanie 
urzędu pocztowego.

Po 25. marca natomiast trzeba każdemu 
osobiście zajść na pocztę 1 taui przedpłatę 
złożyć za pokwitowaniem.

Dzień każdy przynosi w iele ważnycłl 
wiadomości.

Z  dnia na dzień wyglądam y ostateczne
go rozstrzygnięcia sprawy przynależności 
państwowej Górnego Śląska,

Słuchajcie z zapartym oddechem! 
Jednajcie nowych bojowników* A 
Każdy nowy czytelnik „Gazety Opoli 

skiej" mnoży i  potęguje siły nasze, k ió r f 
są zarazem. Waszemt siłami. yj| 7
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